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Życiorys sporzadzon^przez Danutę Głowińska, ur. 11.12.1926r, w
Inowrocławiu (Kujawy). i

Obecnie mieszkam w Bielsku-Białej, kod 43-316,
W wieku 5 lat uległam wypadkowi, na skutek którego (złamanie kręgosłupa) 
zostałam kaleką.
W Inowrocławiu ukończyłam Szkołę Podstawową im. M. Konopnickiej, w 
czerwcu 1939r, oraz zdałam maturę ogólnokształcącą w Liceum im. J.

r

Kasprowicza, latem 1945r. Drugą Wojnę Światową przeżyłam dzięki 
przedsiębiorczości moich rodziców, jako uczennica tajnych kompletów w 
Warszawie, w ̂ Generalnej Guberni?*Tam Niemcy wywozili całe rodziny 
Polaków, zabierając im ich dobytek i mieszkania. Nas również wypędzono z 
domu, jednej z pierwszych nocy okupacji, dając 15 minut czasu na zabranie 
osobistego bagażu. Należało też zdać na ręce żandarma biżuterię i inne cenne 
przedmioty. Wysiedlonych gromadzono w pustych budynkach szkolnych, a 
potem bydlęcymi wagonami towarowymi wywożono na wspomniane tereny 

^Generalnej Guberni. Tam, pod przymusem, rozdzielano ludzi do pomocy 
rolnikom, a niezdolnych do pracy zostawiano licząc na współczucie bliźnich.C^laWW) 
W okresie okupacji, będąc w Warszawie, należałam również do Harcerstwa 
Polskiego, założonego w październiku 1939r przez hm. Stanisława Sedlaczka, 
(kryptonim „Hufce Polskie”). To moje harcerstwo miało charakter bardziej 
radykalny od przedwojennego ZHP-(wyraźnie narodowo-katolicki). Skończyłam 
w nim kursy pierwszej pomocy sanitarnej oraz łączności. Jako harcerze 
wykonywaliśmy różne prace pomocnicze oraz wychowawcze w ramach 
przygotowywania się do odzyskania niepodległości. Braliśmy także udział w 
pracach R.G.O. (Rada Główna Opiekuńcza) oficjalnie uznanej przez władze 
okupacyjne, a mającej na celu pomoc ludziom znajdującym się w nędzy (R.G.O. 
założone zostało z inspiracji słynnego Ks. Adama S. Sapiehy).
Na okres Powstania Warszawskiego niestety nie otrzymałam przydziału 
służbowego, jak wielu mi podobnych. Zostałam zaskoczona jego wybuchem, 
pełniąc konspiracyjny dyżur między pl. Żelaznej Bramy a ul. Królewską.
Udało mi się dostać do Śródmieścia i zamieszkać na kilka pierwszych dni u 
przyjaciół, przy ul. Hożej. Brałam wtedy udział w różnych pracach, koniecznych 
do wykonania jak: budowanie barykad, zdobywanie i przenoszenie artykułów 
spożywczych, a także gotowanie posiłków dla walczących żołnierzy.
Łączniczek i sanitariuszek wśród powstańców nie brakowało. W celach 
łączności między dzielnicami, przebyłam też drogę podziemną (kanałami) z 
Czerniakowa na Mokotów, gdzie pozostałam już do końca powstania.
Wyszliśmy z Warszawy 1 października 1944r, wraz z ludnością cywilną do 
obozu w Pruszkowie. S ta ra ^ ł-przewieziono nas otwartymi wagonami 
towarowymi do podkrakowskiego miasteczka Wolbrom. Tamtejszy Sołtys 
przyjął wygnańców, ofiarowując 1 izbę dla dwóch rodzin warszawskich.
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Spaliśm5vfiia^fewnianych pryczach, zbitych pod jedną ścianą, korzystając z 
żelaznego piecyka, zwanego „kozą”. (\<% ^; a
W jego serdecznym domu spędziliśmy 6 zimowych miesięcy, doczekawszy się 
tzw. ^wyzwolenia^przez Armię Radziecką. W międzyczasie mój ojciec ciężko 
zachorowałvMirno wszystko, pierwszym uruchomionym pociągiem udaliśmy 
się [z przygodamjfdo rodzinnego miasta Inowrocławia.
Tam w opuszczonym mieszkaniu zastaliśmy tylko puste meble. Zaczęliśmy svrL\t 
swoje życie >po raz trzeci od  nowa. Po unormowaniu się stosunków społeczno- 
gospodarczych, zapisałam się na studia w zakresie chemii przy Uniwersytecie 
Poznańskim. Ukończyłam je w 195 lr. Następnie podjęłam pracę zawodową 
jako nauczyciel w szkołach średnich oraz jako analityk w laboratoriach służby 
zdrowia. Przez ok. 10 lat byłam także asystentem (pracownikiem naukowym) w 
poznańskiej Akademii Medycznej. W latach 60-tych ubiegłego wieku założyłam 
rodzinę i dla uzyskania większego mieszkania przeniosłam się do Kołobrzegu. 
Tam pracowałam w uzdrowiskach i przychodni zdrowia przez 16 lat. W roku 
1981 przeszłam na emeryturę, a od lutego 1982 mieszkam w Bielsku-Białej (z 
wyboru). Kołobrzeskie mieszkanie zostawiłam córce a syna zabrałam ze sobą.
W Bielsku-Białej mieszkam już 27 lat, ciesząc się urokiem okolic i bogatym 
życiem kulturalnym tego miasta. Przez cały czas należę do wielu organizacji 
społecznych i pracuję dla ich dobra. W 1996r założyłam własne wydawnictwo 
„Dankos”. W ramach działalności wydawniczej wydrukowałam ok. 10 
broszurek i publikacji okolicznościowych na tematy społeczno-historyczne. 
Wygłosiłam szereg prelekcji o tak wspaniałych Polakach jak np. Królowa 
Jadwiga Jagiełło, Zofia Kossak czy Witold Pilecki. W 1994r. ukończyłam także 

J-M-^Studium Dziennikarstwa w systemie sobotnio-niedzielnym przy Radiu Maryja w 
Toruniu.

Aktualnie zamierzam przenieść się na stałe do Kołobrzegu, gdzie 
odziedziczyłam mieszkanie po zmarłej siostrze.

- Adres: 78-100 Kołobrzeg, 
tel. kom.: (0-605)

<dostępu do intemetu jeszcze nie posiadanym
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Życiorys sporządzony przez Danutę Głowińska, ur. 11.12.1926r, w
Inowrocławiu (Kujawy).

>' u f ,  zcoę^j

£>|’ei'cc Aleksander' Jurna

Obecnie mieszkam w Bielsku-Białej, kod 43-316,
W wieku 5 lat uległam wypadkowi, na skutek którego (złamanie kręgosłupa) 
zostałam kaleką.
W Inowrocławiu ukończyłam Szkołę Podstawową im. M. Konopnickiej, w 
czerwcu 1939r, oraz zdałam maturę ogólnokształcącą w Liceum im. J. 
Kasprowicza, latem 1945r. Drugą Wojnę Światową przeżyłam dzięki 
przedsiębiorczości moich rodziców, jako uczennica tajnych kompletów w 
Warszawie, w Generalnej Guberni. Tam Niemcy wywozili całe rodziny 
Polaków, zabierając im ich dobytek i mieszkania. Nas również wypędzono z 
domu, jednej z pierwszych nocy okupacji, dając 15 minut czasu na zabranie 
osobistego bagażu. Należało też zdać na ręce żandarma biżuterię i inne cenne 
przedmioty. Wysiedlonych gromadzono w pustych budynkach szkolnyfifi, a 
potem bydlęcymi wagonami towarowymi wywożono na wspomniane tereny 
Generalnej Guberni. Tam, pod przymusem, rozdzielano ludzi do pomocy 
rolnikom, a niezdolnych do pracy zostawiano licząc na współczucie bliźnich.
W okresie okupacji, będąc w Warszawie, należałam również do Harcerstwa 
Polskiego, założonego w październiku 1939r przez hm. Stanisława Sedlaczka, 
(kryptonim „Hufce Polskie”). To moje harcerstwo miałs»charakter bardziej 
radykalny od przedwojennego ZHP (wyraźnie narodowo-katolicki). Skończyłam 
w nim kursy pierwszej pomocy sanitarnej oraz łączności. Jako hard^zfe 
wykonywaliśmy różne prace pomocnicze oraz wychowawcze w ramach 
przygotowywania się do odzyskania niepodległości. Braliśmy także udział w 
pracach R.G.O. (Rada Główna Opiekuńcza) oficjalnie uznanej przez władze 
okupacyjne, a mającej na celu pomoc ludziom znajdującym się w nędzy (R.G.O. 
założone zostało z inspiracji słynnego kardynała Ks. Adama S. Sapiehy).
Na Sla^es Powstania Warszawskiego niestety nie otrzymałam przydziału 
służbowego, jak wielu mi podobnych. Zostałam zaskoczona jego wybuchem, 
pełniąc konspiracyjny dyżur między pl. Żelaznej Bramy a ul. Królewską.
Udało mi się^tfbstać do Śródmieścia i zamieszkać na kilka pierwszych dni u 
przyjaciół, przy ul. Hożej. Brałam wtedy udział w różnych pracach, koniecznych 
do wykonania jak: budowanie barykad, zdobywanie i przenoszenie artykułów 
spożywczych, a także gotowanie posiłków dla walczących żołnierzy. ^
Łączniczek i sanitariuszek wśród powstańców nie brakowało. W celach 
łączności między dzielnicami, przebyłam też drogę podziemną (kanałami) z 
Czerniakowa na Mokotów, gdzie pozostałam już do końca powstania.
Wyszliśmy z Warszawy 1 października 1944r, wraz z ludnością cywilną do 
obozu w Pruszkpwi^Stamtąd przewieziono nas otwartymi wagonami
to w aro w y m i^  poukraKowskiego miasteczka Wolbrom. Tamtejszy Sołtys 
przyjął wygnańców, ofiarowuj ącMiżbę dla dwóch rodzin warszawskich. v\/w\
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W jego serdecznym domu spędziliśmy 6 zimowych miesięcy, doczekawszy się 
tzw. „wyzwolenia” przez Armię Radziecką. W międzyczasie mój ojciec ciężko 
zachorował. Mimo wszystko, pierwszym uruchomionym pociągiem udaliśmy 
się z przygodami do rodzinnego miasta Inowrocławia.
Tam w opuszczonym mieszkaniu zastaliśmy tylko puste meble. Zaczęliśmy 
swoje życie po raz trzeci od nowa. Po unormowaniu się stosunków społeczno- 
gospodarczych, zapisałam się na studia w zakresie chemii przy Uniwersytecie 
Poznańskim. Ukończyłam je w 195 lr. Następnie podjęłam pracę zawodową 
jako nauczyciel w szkołach średnich oraz jako analityk w laboratoriach służby 
zdrowia. Przez ok. 10 lat byłam także asystentem (pracownikiem naukowym) w 
poznańskiej Akademii Medycznej. W latach 60-tych ubiegłego wieku założyłam 
rodzinę i dla uzyskania większego mieszkania przeniosłam się do Kołobrzegu. 
Tam pracowałam w uzdrowiskach i przychodni zdrowia przez 16 lat. W roku 
1981 przeszłam na emeryturę, a od lutego 1982 mieszkam w Bielsku-Białej (z 
wyboru). Kołobrzeskie mieszkanie zostawiłam córce a syna zabrałam ze sobą.
W Bielsku-Białej mieszkam już 27 lat, ciesząc się urokiem okolic i bogatym 
życiem kulturalnym tego miasta. Przez cały czas należę do wielu organizacji 
społecznych i pracuję dla ich dobra. W 199^r założyłam własne wydawnictwo 
„Dankos”. W ramach działalności wydawniczej wydrukowałam ok. 10 
broszurek i publikacji okolicznościowych na tematy społeczno-historyczne. 
Wygłosiłam szereg prelekcji o tak wspaniałych Polakach jak np. Królowa 
Jadwiga Jagiełło, Zofia Kossak czy Witold Pilecki. W 1996r. ukończyłam także 
Studium Dziennikarstwa w systemie sobotnio-niedzielnym przy Radiu Maryja w 
Toruniu.

Aktualnie zamierzam przenieść się na stałe do Kołobrzegu, gdzie 
odziedziczyłam mieszkanie po zmarłej siostrze.

Adres: 78-100 Kołobrzeg, ’ gj
tel. kom.: (0-605) 0
dostępu do internetu jeszcze me posiadam, -
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